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Wiadomości krajowe. 


: KRAKÓW. 
Ojczyznie zasłużony, czcigodny Ziomek nasz Je- 
JEJ Dwernicki od dnia wczorajszego już mieści 
'ę w starożytnych murach grodu Piasrów. 


x Gdy do rzeczywistego wykrycia klęsk i nie- 
IE jakiemi Kraków w dniu 26 Kwietnia r. b. 
si niętym został, zachodzi potrzeba szczegółowego 
n szkód w budowlach va skutek strzółania ra- 
Paak ì granatami, jak równie przez nadużycia po- 
znęca" żołnierzy na majątkach prywatnych osób 
e b. podpisani wzywają szanownych obywa- 
A pusak p #idalej w ciągu jednego tygodnia każdy 
i tako o O Wanyeh poniesione straty wylikwidować 
barwa ommissyi śledezćj w kamienicy Ob. Ce- 
dzenia vi przy ulicy Grodzkićj pod L. 10? posie- 
sedziego „jl? odbywającćj na ręce JW. Sonntaga 
jacego „i Ppelacyjnego w tejże Kommmissyi prezydu- 
' KOG zechciał. 
raków g, 29 Sierpnia 1848 r. 
Slefan Potocki 
J. H. S. Rzesiński. 

a PROSZĘ O GŁOS!“ 
Quid dictum ?.. 
przyczyn podali M, biewiadormych ani pojętych nam 
ciwko JW. Kompa PSM publicznych zarzuty prze- 
Xięcia Meternichą Sa zowi a Namiestnikowi JO. 
domi jego wielkie raczeje najłaskawićj jako świa- 
stępujące Quid died ŻE i tajemnie objaśnić na- 

1) Czy i kiedy? 
paadesnii i kraju Dart 
bęedpokojowo metern 


(A N.) 


Wy! cościę q 


pełen hańby i poniżenia dla 
LM Statut Akademicko- 
CI 'chowski po ogłoszeniu swo- 
nagjępąąctytacyjnych został zniesionytm lub nie? a 
Prawie odkąd Statut Akadeinicki kongressowy po- 
dzie? Y obowiązującym jest? Czy wolno wie- 
U 
Komp pl czego JW, Melernichowski jest jeszcze 
y etina — kiedy wiadomo , żę on jest anti~ 
a też; oym, antinaukowym, anlinarodowym?— 


tak b ke za co on to dotąd pobiera??? Czy 
wolno _ Jesteście, że wam pićniądze wyrzucać 


cyjne ligiefki? grosz publiczny? i za co? za reak- 


„10... a ple! 
dniu kota Pensyą; od daty ogłoszenia w Wió- 
ko mąż Jlucyjnych zasad; vaaz procentami, ja- 


e niektórych pr 


noru, wniósł awy, pełen zasługi ho- 


już sam do kassy akademickiej ? 


4) Czy JW. Basza z ramienia Melternicha jako 
de facto absolutny Pan Akademii, ściągnął z pro- 
centami do kassy akademickićj kilkadziesiąt tysięcy 
przez kallegę swego b. Kuratora arbitralnie niegdyś 
porwane Ên. b. jeżeli ma czyste sumienie. 

5) Ażali JW Meternichowski Namiestnik przez 
zaniedbanie służby, lub niedozór, zrządziwszy nie- 
ład, zkąd wynikła kradzież kassy akademickićj; sło- 
wem jako odpowiedzialny, ów defekt zastąpił już 
a to z własnych funduszów? 

6) Czy i kiedy zlużył rachunki udowodnione, 
z poboru licznych funduszów na budowy okadeni: 
ckie, mianowicie na przesławną swą klinikę? a fun- 
dusze testamentem zapisane jako nagrodę za wy- 
danemi być mające dziełka elementarne? 

7) Czy za sprawą i wdaniem się jego, Suppry- 
mowane: Akademia Sztuk pieknych, kuiedra Ar- 
chitektury, katedra Chemii szczególnćj i zasłoso- 
waaej, katedra Mineralogii è t. p. od daty ogło* 
szenia konstylucyi; przywróconemi ií obyadzonemt 
przez krajoweów zostały lub nie? i dla czego tak? 

8) Czy świętokradzką ręką jego zagubiony Za- 
kład błogosławionój pamięci Zbigniewa Oleśnickie- 
go Bursa Jeruzalem; jestże na nowo, wedle swig 
tćj uietykalnój woli Dawcy; młodzi krajowej po- 
święcona? i gdzie podziały się fundusze ze składek 
na ten cel święty przeznaczone. 

9) Czy posady po zbiegłych professorach cudzo- 
ziemskich przez krajowców nierównie więcej usda- 
nionych, zostały, już lub nie? obsadzone? co prze- 
cież już dawno nastąpić było powinno? — e dla 
czego, jeżeli nie? 

10) Czy ściągnął do funduszu edukacyjnego do- 
chody s Brmczyc z procentami; W rękach destytu- 
owanego Jezuity w Epoce przedkonstytucyjnej jesz- 
cze w sposób dawniej używany uzurpowane? a je- 
żeli nie, to czemu? 

11) Czy zbiory b professora Historyi natural- 
nej wedle złożonego i drukiem ogłoszonego , danego 
słowu Reprezentacyi Narodowój, która do próśb je- 
go Praia się i bardzo a bardzo wyposażyła 
(bo kapitałem 20 kilkotysiącznym zaspokoiła) ode- 
brane i wrielone do gabinetów akademickich zosta- 
ły? a jeżeli nie, to prosimy o powody? h 

12) Co się tóż działo za sprawą i pośrednie- 
twem, panagierykiem obdarowanego: w konfiden— 
cyonalnych podszeptach i czernidłach przed kom- 
missarzumi organizyjącymi; w skutku których naj- 
celniejst I'rofessorowie dla pokańbienia ! prześlado- 


wania barbarzyńskiego , Akademia opuścić byli przy- 
zmuszeni, a których kwalifikacye, nie datują wcale 
z kuchni Meternicha, ani z golaroi Zyglera, ani 
tćż z przedpokojów Satrapów krakowskich, ale wzię- 
ły początek ua drodze naukowej, służby krajowej 
d odznaczeniu się publicznćm, a które jak niegdyś 
tymże wstęp do katedr akademickich otworzyły? 

tak również teraz te im pod panem Komissarzem 
były powodem du usunięcia, a szkółki elementarne? 

13) Raczcie panowie i to nam wyjaśnić, czy 
to przypadkiem owe chlubne świadectwa na które 
się odwołują--nie były pisane najętóm piórem za— 
uszników lub współkolegów gawiędzi metlernichow- 
skićj, która się wzajem zawszę kojarzyła? panagie- 
rykowała! i t. d? Bo ua cóż zarlować Panowie, 
czy już nie dosyć sobie z nas żartuje cała szanow- 
na reakcyjna katnarylla? My teraz nie żartujwy, ale 
bądźmy serio panowie, bo czas żartów już minął. 

14) Co sądzić n. p. mamy o wielkim cudo/wor- 
nym professorze kliniki, któren ciała zmarłe z tru- 
mien dobywał, z szat swiertelnych obnażał, w su- 
knie pokojowe ohlekał, kąpał, klysterował, smaro- 
wał, wskrzeszenie zmarłych ogłaszał, a doia nako- 
niec piątego , zgnilizną ciała przymuszony , nareszcie 
grzebie! — Reprezentacya szarlatańsko - kuglarske, 
miała miejsce przy ulicy Grodzkiej w domu i nu o- 
sobie $ p. Ob. Skorupki w Krakowie! NB. Wido- 
wisko to jakświadczy konto apteczne więcćj koszlo- 
wało jak sama kuracja nieboszczyka. z 

15) Gdzie się obraca Biblioteka rzadkich dzieł 
z ofiar obywatelskich nieprzeliczonych, przez dwa- 
dzieścia okładem lat, na ręce znanego Baudkiego 
składanych? i czy i jakie kroki indagacyjne wszech- 
władca Akademii krakowskićj, kommissarz pełno- 
mocny, wielce a wielce zasłużony i o dobro nauk 
gorliwy mąż przedsięwziął? a jeżeli nie, to cze- 
mu?.. a drzewa wycięte u P. Maryi, a dla czego? 

16) Dla czego Senat Akademicki od epoki o- 
głoszonych swobód konstytucyjnych, zdezużósł po- 
sady antykonstytucyjnćj antynaukowćj, a nadewszyst- 
ko antynarodowćj kommissarza namiestnika J. O 
xięcia Meternicha? i konstytucya - jest li prawdą, 
ozy facecyą? 

17) I po kiinże to odziedziczył B. posadę kom- 
missarską — kto zgubił jego czcigodnego poprzedni- 
ka? — ileż to młodzieży wygoniono z Akademii i 
za czyją sprawą? kto ją prześladował, otaczał szpie- 
gostwem, dernoralizował, starał się? — kto w tych 
już  konstyu.cyj ych czasach skręcił łeb podaniu do 
Wićdnia Akademików? ws jącemuna celu język oj- 
czysty i dobro Instytucył, — a zresztą kto parali- 
%uj]c reorganizacyą dzisiejszą, skoro nawet Sena- 
łowi akademichiemu nie wolno czynić projektów, 
ulepszeń i petycył tak: że aż sama młodzież za- 
pory antinaukowe, anli narodowe przełamywać smu- 
szoną jest, ,. hel 

a Nakoniec gdy Senatowi Aksdemickiemu via- 
domo iyé musi, iż dotychczasowy komissarz krom 
kwalifikacyi przedpokojowój, żadnój ionéj ani w za 
wodzie służby publicznćj, ani na drodze nauk nie- 
posiadał, i intrnzem był na katedrze kliniki lekar- 
skićj — gdy nadto nam drogę konkursu narzucał 
Prolessorom wydziału lekarskiego już aktu uczącym: 
dla czegóż mówię: Senat Akademicki niekaże mu 
składać (owad skoro on chce uparcie być? na- 
dal Prafesserem? - Go do nas sądzilibyśmy, iż pod- 
dany pod rexomer bylym prafessoram, których wy- 
gryzł z Akademii, przekon» najlepićj, czy Godnym 


jest być policzonym w ich szlachetnym gronie. Po 
upływie albowiem okładem 20 lat imie jego wcale 
nieznane dotąd ani w literaturze krajowej ani 3a- 
grantcznój — a tém mniej w zasładze krajowej 

Jeżeli zresztą panowie Panegiryści dać zechcą 
swe objaśnienia, raczą nam na każde factum, fa- 
kiami, po prostu, odpowiadać; niewdając się w ża: 
dne pochwały, polemikę i t. p. 

W. L. 


Post scriplum? 

W tój chwili rozchodzi się wiadomość, że na 
mocy otrzymanego z Ministeryum upoważnienia 
Akademia własną reorganizacyą zająć stę ma nie: 
zwłoczuie, ka czemu, pod prezydencyą najstarsze” 
go i w naukach zasłużonego Prof Stotwińskiego 
odbędzie się posiedzenie, z wyłączeniem tych wszys“ 
tkich nikczemników co barbarzyńskt Slalul z hko- 
missarzem układali, — Obrani będą Rektor i Dzie: 
kani it. dọ a nadewszystko ma być Deleg:cya do 
napisani» całkiem nowego statutu na zasadach naj; 
liberulutrjszych i prawdziwie naukowych do którćj 
należóć mają Professorowie: Sawiczewski Julian, Ja” 
kubowski, Soczyński, Słotwiński, Statiler i t. ds 
którym zasługa, i czyste imiona nadają do tego pra- 
wo. 


(A. w.) Szanowny Redaktorze! mogę Cię niniej: 
szym zapewnić, iż wtćj chwili oglądałem Neskrypl 
nader ważny, o /osie Akademii, o losach młodzie 
ży polski j wyrokujący; — pismo to Minsteryum 
Wiedeńskiego, upoważnia ciało nauczające, do bez 
warunkowego na zasadach tedy najliberalniejszych: 
urządzenia Uniwersytetu Krakowskiego L.. Dowićdź 
się przytóm i podumaj! — Że to tak wielkie, zba 
wienue dzieło, w Kwietnia z Wićdnia wyprawio” 
ne, przez pięć miesięcy szło, z Dworca Kolei do 
kancellaryj JW Kommissarza; mostało tedy ani wat 
pić podróżować przez biegun północny i południa” 
wy; czytane wprzód i rozważane być przez Samo* 
jedów, Hottentotów, Kafirów, Beduinów, a ters? 
dopióro nas biódnych Krakowianów!  Spodzićwać 
się należy, iż jaki Prezes Towarzystwo urzoneg™ 
zda nam w czasie spra»ę z tćj arcyciekawćj podró 
ży około świata ucywilizowanego! Czego zyczy: 

J. Ciemnogrodzke mI 


(a.n) Główniejszóm źródłem dochodów tutejszego ska” 
bu są także lasy, zatem nie zawadzi zwrócić uw 
ge Publiczności na ich zarząd obecny. A 
Leśniczowki za byłego W. M Krakowa stratti 
czówkami zwane, oddawane były Polakom pode 
rząd i ct odpowiadali godnie obowiązkom jakie fe- 
nich rząd wkładał, Gdy jednak smutną losu ke. 
ja Kraków wpadł w ręce obcego rządu, wtedy Ude 
dła nad jego borami i lasami mna władza, osi i- 
ła Polaków za niezdatnych do leśnictwa, sprowadt” 
ła nowego nadleśniczego z Rossyi, rodem Z Saks ; 
ni p. Adalberta Thiriat, który w porozumeniu zł 
Rajnoszek, odebras szy adannistracyg lasów, 0! "BL 
Hit wszystkich oficyalsstów leśnych krakowskich: ZI 
wodu jakoby nie bylr piloymi w służbie i Jed 
uprawą roli się zajmowali. Szczęściem ważka 
no addalonym pensyę roczoą w gotowiznie £ hę ki 
rządowćj. oprócz lego kilka morgów gruntu ! je, 
aby przecie z głodu ı nędzy na bruku nie 
Takim to sposobem pozbyto się oficyalistów a pa 
posady sprowadzono samych Niemców. Zaobue 
jaka zmiana nastąpiła po wejściu tych pra 
l tak w Podłęzu pobierał przedtem olicya 


powa” k 
1e 


h 


isla 


b szów 
lisia ro” 


cznie złp. 500 i miał do tego 15 morgów gruntu; 
p. Krejser teraz dla szczególnych zasług gdzieś tam 
za granicą położonych otrzymał na tćj dawnej po- 
Sadzie trochę więcćj, bo 350 złr. czyli 1400 zip. o- 
prócz mieszkania skarbowego, deputatu opałowego, 
kilka morgów łąki i ogrodu. Nie wiem więc dla 
czego obcy ma większą pobierać płacę od naszych, 
skoro ci może jeszcze nierównie więcćj dokładali 
pilności w zarządzie lasów? — chyba dla tego tylko 
te każdy przybysz na polskićj ziemi lepićj niż nasz 
Todak żyć musi i więcćj potrzebuje wygód. Mie- 
śmy przedięm wybornych oficyalistów leśnych, jak 
lp. Kobyłańskiego, Śwolkina i t p. którzy mając 
$runta w środku lasów, tym bardzićj ich pilnowali, 
odpowiadając zawsze jak najlepićj powiunościom 
śwoimn, lecz że byli Polacy, a do tego gorliwi w 
Stużbie, usunięto ich, wyznaczono łaskawy chléb, 
4 gotowym groszem publicznym tyle potrzebnym, 
a zubożałć) i nieszczęśliwćj krainy naszćj, tuczą 

Się nam nieznani. nieprzychylni naszćj sprawie lu- 
zie, osadzeni po lasach aby tém lepićj za nasz 
chléb niemiecką propagandę rozszerzać mogli, i 
Wiernych synów naszéj ojczyzny wyradzali na zdraj- 
tów, gdyby się to tylko udać in mogło. Takaż to 
tdininistracya ? Takie swobody zawarowane konsty- 
Ucyą, której błogie skutki, najwyższóm postano- 
wieniem Najjaśniejszego Cesarza, naszego najła- 
skawszego Pona i na naszą krainę spłynąc miały? 
Wracaniy zatem uwagę troskliwego Rządu by wy- 

Nagradzając dawne nadużycia metternichowskie , 
przywrócił Polaków na ich dawne posady leśne; 
-> l na cóż podwójnie marnować grosz publiczny. 
Jednego za darmo żywić, a drugiego przepłacać nie 
ledząc z jakiego powodu; a powtóre, na cóż nam 

sf owadzać obcych, skoro synowie polskićj ziemi 
ak jak zagraniczni doskonałymi w tym rodzaju 


(1 Mech ich nie odpycha niechętną rę- 
ke są , | ich nie odpycha niechętna rę 
4 od siebie, ka jednemu i drugiemu sposób u- 
nie woł SKOr e pragnie I o to bezustan- 
g0 ATER przez to oszczędzi się grosza publiczne- 
s Rd znajdzie ulgę i wsparcie, a wtedy wszy- 
s RE. AE KE, 
tucyjny !« by: „teraz dopiero włada rząd konsty: 


trzymania się 


WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


R CUM 
NE niowej WIG Pillersdorf autor konsty - 
IElkayst AR e. n pył do istnienia komitet bez- 
życie. Å Upadi naków ii * nim, s mu - GK 
c ' obo p ee gdy mu komitet bezpie- 
a” upase kazat A Dobblhof? A uli. 
si bezpieczeństwa, który po barkach ludu wspiął 
5 do władzy? bobbihof rozwięzyje ów komitet i 
ah 5 podpory w komitecie miejskim į kiedy? oto 
naj p gdy komitet bezpieczeństwa był najpotrze- 
cH a komitet miejski najniepodobniejszym. Bo 
suni pęt bezpieczeństwa w najtrudniejszych sto- 
przez i wśród największych niebezpieczeństw 
Wica a umiarkowanie uniknął, to zaraz nastą- 
miejskie rwsym dniu świetnój czynności komitetu 
80. Małoznaczącemu poruszeniu nadstawio- 


no brutalską siłę oręża ~- rozlana krew woła o pom- 
stę do Niebios. 1l komitet miejski złożywszy tak 
świętną próbę swojego uzdatnienia utrzymał się, ko- 
mitet zaś gmin jako niepotrzebny został zniesiony, mi- 
mo to że cała ludność wzdryga się na samo wspo- 
mnienie skutków ostatniego wypadku. którego zna- 
czenia jeszcze dotąd zmierzyć niepodobna. Jednakże 
zrobiono koneessyę pubiicznćj opinii, gdyż komitet 
miejski zatrudnia się wypracowaniem ludowego pra- 
wa o wyborach dla złożenia nowego komitetu, a 
po ukończonćj pracy ma ustapić ze sceny publiczne- 
go życia. Bez tego mogło by się wcale obejść, 
skoro minister Dobblhof oświadczył, że ten komi- 
tet zsamych szacunku godnych mężów się składa, 
a prawo wyboru, podług którego złożonym zostal 
spoczywa na najobszerniejszćj podstawie, na jakićj 
tylko prawo o wyborach spoczywać może. 

Wprawdzie możnaby p. Dobblhof odpowie- 
dzieć że honor nie wystarcza jeszcze, aby zo- 
stać przełożonym całćj ludności takiego miasta ja- 
kiem jest Wiedeń w tym niebezpiecznym czasie. 
Lecz Bobblhof odwołuje się do prawej, ta przyjęła 
z okłaskami jego słowa, tak jak to już wprzódy le- 
wa czyniła, a prawa ma zawsze słusznie, bo jest 
mocniejsza niż lewa. 

Szczęść Boże na tćj nowej drodze!! j 

(G. LA) 

Dnia 28 Sierpnia. L robotnikami wiedeńskie- 
mi krótko odbyła się sprawa; gwardya natarła, po- 
łożyła kilku 2 nich trupem, resztę rozprószyła. — 
Chciała tu oczywiście reakcya wywołać aulę, aby 
ja potem przytłoczyć niewinną za to że tak nie- 
wzrószona groźnie czarno żółtemi wstrząsa. — W czo- 
raj odbył się pogrzeb 7 robotników poległych w 
ostatnich wypadkach. Oddział leginnu akademickie- 
go towarzyszył żałobnemu pochodowi, niosąc na 
ramionach zwłoki. Lud rozjątrzony odgraża gwar- 
dyi narodowej za ostatnią krwawę scenę — robot- 
nicy nie wątpią o prawdopodobieństwie nowej wal- 
ki, dla tego zaopatruje się: w broń potrzebną na 
przypadok napedu. Robotnicy odbiegają teraz pła- 
cę w koszarach, naturalnie dla bezpieczeństwa. 

Weiskirchen 24 Sierpnia. Jliyrowie tutejsi ma- 
ja w jednćj części miasta pojedyńczo na mieszkaniu 
kobiety i dzieci niemieckie które dzisiaj napadli Ser- 
bowie i wycięli co do jednego, dopuściwszy się przy- 
tém największych okropności. Niemcy wyparli Ser- 
bów z miasta a potém dopiero zwróciwszy całą 
wściekłość na Jllyrów, wywołali rzeź niesłychaną, 
która się na wytępieniu Jilyrów skończyła. -— Ser- 
bowie dostawszy tymczasem posiłki, zamkli Niem- 
ców w Weisskirchen. — 

WĘGRY. 

Peszt 24 Sierpnia. Jellaczycz bawił w Zagra- 
biu aż do tego czasu — w przyszłym tygodniu ma 
się rozstrygnąć sprawa węgiersko -serbska — gdyż 
na ostatnie oświadczenie prezesa węgier. minisrów 
Banus odpowiedział wojną. — 


——= Ka 0m 


Wiadomości najnowsze. 


PRUSY. 


Oburzenie ludu jest tu 


Berlin 21 Sierpnia. ka 
o tóm — lecz cóż 


prawda zhyt wielkie, rząd wić 


tóż to mu szkodzi? Poseła podług upodobania po- 
licyą w nocy do różnych domów, ta odbywa niby 
rewizyą po którćj ten i ów członek związku demo- 
kratycznego pod zamknięcie wędruje, jakby jaki 
zwierz niebezpieczny Aresztowania te skończą się 
już wkrótce — może w tym tygodniu — gdyż wszy- 
scy najcelniejsi mowcy, którzy lud bardzo rozczulać 
umieli, dostali się na łaskawy chléb policyi — re- 
sztę zaś obrońców ludu spodziewają się policyjni 
oprawcy w tym tygodniu wyłowić i do więzienia 
pozwłóczyć. — Na aresztowaniacb nie przestaje mi- 
nisteryum lecz wysóła bandy konstablerów, by w no- 
cy na broń i proch obławy robili. Przeszłćj nocy 
wpadło 400 ze straży obawatelskićj i 60 puszkarzy 
do miejsca zgromadzeń związku rzemieślniczego pod 
pozorem szukania broni i wywąchali 1.000 przeszło 
ostrych nabojów. Nigdy jeszcze osobista wolność, 
świętość mieszkania nie były tak wystawione na łup po- 
licyi lub jéj dowolne napady, jak teraz. To jest 
przyczyną coraz większego rozjątrzenia ludu, każdy 
przeczuwa, że ten chwiejący się, niepewny stan 
rzeczy długo potrwać nie może, i nie będąc proro- 
kiem można przepowiedzieć, że wnet walka na za- 
bój nastąpi; rząd spodziewa się tego — podwoił 
warty i z Poczdamu strzelców sprowadza — w zam- 
kowym dziedzińcu mocne pikiety porozstawiane — 
ministrowie mają uciec w nocy ze swoich hoteli — 
ministeryum chwieje się w posadach — deputowani 
poznawszy dążności reakcyjne rządu, nie wspierają 
już więcćj ministerstwa, które jest narzędziem wia- 
rołomcego rządu — trzeba się spodziewać burzliw vch 
posiedzeń. (0. G.) 


Cholera zaczyna się srożyć u nas niesłychanie. 
Niektóre familie na nią wymarły zupełnie. I tak 
wczoraj przed południem umarło dziecko, w połu- 
dnie ojciec a wieczorem matka, wszyscy przedtem 
byli jak najzdrowsi. 


ANGLIA. 


Londyn 28 Sierpnia. Na dzisiejszćm posiedze- 
niu izby niższćj wiele głosów podarosło się przeciw 
wsparciu Polaków w kwocie 10,700 f. szt.—P. Hume, 
który wszędzie oszczędza nalegał nato, aby Polaków 
którzy pracować nie chcą, odesłano do domu. 


WŁOCHY. 


Rzym 14 Sierpnia. Na posiedzeniu izby de- 
putowanych min. spraw wewn. zawiadomił że Au- 
styacy napadają na granice państwa Kościelnego mó- 
wiąc; „len. Welden zagraża na nowo Bolonii i kry- 
tykuje czynności Papieża. Rząd zatem wyznaczył ko- 
missarza nadzwyczajnego do Bolonii aby tam zało- 
żył ognisko działań swoich. Wojsko liniowe wy- 
ruszyło z Rzymu do Bolonii, cała Romania powsta- 
je przeciw bezprawiom bezczelnika. Rząd wezwał 
swoich pełnomocników aby nie webodzili w żadne 
układy z Austryą, lecz odpierając jéj wojska od gra- 
nic naszych z całą siłą i poświęceniem, dowiedzmy 
że cała odpowiedzialność spada na Austryaków za 
wszystkie czyny przeciwne sumieniu narodow oświe- 
conych * Minister kończy swą mowę wezwaniem 
całych Włoch do jedności, bo tógo przyszły los ca- 
łych Włoch załeżeć będzie. Po nim zabrał glos Ma- 
miani. „Dopiero słyszeliście obywatele! że jeżeli 
Włochy nie opuszczą się same, sprawa wolności nie 
będzie straconą. Przybierzmy teraz downą naszą wiel- 


py że z niezachwianćj odwagi naszych przodków nie 
dotąd nie utraciliśmy.(tak! tak!) Dodawajmy sła- 
bym odwagi by nie rozpaczali i wezmy na siebie 
obowiązek rozniecania świętego ognia patryotyzmu.* 

Turyn. Nowy Gabioet sardyński już slanow= 
czo ukonstytuowany, wydał zaraz swoj program. Co 
do żądania narodowego oświadcza, że z większym 
jeszcze zapałem niż dawne miuisterstwo będzie da- 
lej zarządzać środkami przedsięwziętemi w celu wy- 
nagrodzenia armii i uzbrojenia całego narodu. Mo- 
im jest obowiązkiem (powiada) szanować zawiesze” 
nie broni jako czyn wojskowy, lecz tego czynu u- 
ważać nigdy nie mogę za transakcyą polityczną, 
któraby obaliła czyn spełniony dla tego, aby była 
zasadą jeszcze gorszych układów. Lecz jeżliby mo- 
carstwa sąsiednie miały wypośredniczyć pokój dla 
Włochów, zupełnie podług ich życzenia, przez to 
zniweczyłyby wojnę zaciętą i zarazem wątpliwą mię” 
dzy wolnym narodem a obcym, i wtedy przyjęli- 
byśmy z uciechą pośrednictwo podobne. Jakkolwiek 
bądź utworzymy nmatycbmiast związek handlowy ! 
polityczny. * 


Doniesienia Urzedowe. 


Nro 9,110. 
OBWIESZCZENIE. 

Na dniu 27 Lipca b. r. do Nr. 2,644, posta 
nowieniem Wysokiego C. K. Komisoryatu Nadwor” 
nego zatwierdzoną została darowizna przez P. Kon- 
stantego Hoszowskiego na stały fundusz ubogich 
pod »pieką Towarzystwa Dobroczynności zostają” 
cych, w kwocie Złp. Sto uczynionia; czyn więc ten 
naśladowania godny w przychodzeniu w pomoc Star- 
com i kalekom — C. K. Urząd Cyrkaiarny Krakow” 
ski niniejszém do powszechnćj podaje wiadomości. 

Ces. Kr. Urzędu Cyrkularnego. 
Kraków dnia 8 Sierpnia 1848 r. 
HOPPE. 


Nr. 2478. 

Qesansk0- KRÓLEWSKI 
PROKURATOR PRZY TRYBUNALE 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Zawiadamia strony interessowane, iż Komo 
nik Sądowy P. Ignacy Piekarski po złożeniu kaucj! 
fidejussorycznćj odnośnie do Reskryptu C. K. Bió- 
ra Spraw Skarbu i lastytutów Publicznych z d.18: 
b. m. i. r. do Nr 718. i C. K. Sądu Wyższego W 
d. 22 t. m. i r. do Nr 934. wydanych, — do pełnie” 
nia obowiązków urzędowania tego dotyczących, 08 
dniu dzisiejszym przywrócony zostaje. 

Kraków, dnia 28 Sierpnia. 1848 r. 
w ŻZastępstwie 
Lasocki 
J. Więckowski. p” 


Prawnie zcjęte ruchomości, jako to: zboże W 
snopie i siano w drodze exekucyi Sądowćj zostanę 
sprzedane przez publiczną licytacyą w dniu4 Wrze$ 
nia 1848 r. o godzinie 10 rano w wsi Łęgu w d0 
mu pod Nr. 4 w Dystrykcie Mogilskim Okręgu **: 
Krokowa -- zaś krowa jedna na Targu właściwy 
o godzinie 10 rano — nadto konie i Wóz o godzi” 
nie ll rano w dniu 5 Września 1848 r. na kons” 
kim targowisku w Krakowie za gotową courant brze” 
czącą monetę. — 

Kraków dnia 28 Sierpnia 1848 r. cf 

ki ©. K. Kom. Saot: 


kosé! Do nas należy pokazać w oczach całój Euro- Felix Stróżec 
NN A 


Redaktor Władysław Hżycki. 


Nakł, i Druk. St. Gitieszkowskiego* 


